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Poświęcenie i otwarcie szosy powiatowej Sokal- Waręż
Dzień 14 listopada br. w p o ­

wiecie sokalskim był dalszym c ią ­
giem Św ięta  N iepodległości, o b c h o ­
dzonej tak uroczyście w br. przez 
cały Naród Polski. W  dniu tym po­
stanowiono pośw ięcić  i oddać do 
użytku publicznego świeżo wybudo-

chodem udano się do rz.-kat. ko­
ścioła i cerkwi, gdzie odbyły się u- 
roczyste nabożeństwa. Po nabożeńst­
wie uformował się olbrzymi pochód 
w którym wzięły udział procesje 
i księża proboszczowe obu obrząd­
ków, reprezentanci władz i urzędów,

U roczystość otw arcia i pośw ięcenia d r o g i paw. N r .  7 d n ia  14, X I .  i y j j
u-' O polska.

Strzelcy, młodzież szkolna, straż 
pożarna oraz olbrzymie rzesze pub-

waną i ukończoną szosę Opulsko — 
W aręż, o długości 10 kim a łączącej 
miasteczka Bełz, W aręż ze Sokalem 
i Lwowem.

Już wczesnym rankiem sp ie­
szyły gromady ludzi na szosę 
do Opulska. gdzie Ks. proboszcz 
Szukalski oraz gr. kat. proboszcz z 
Opulska poświęcili początek szosy 
przy licznym udziale m iejscowej lud­
ności i zaproszonych gości.

Po ukończeniu modlitw prze­
mówił W ójt  gminy Chorobrów  P. 
W o ro bec ,  który w przemówieniu 
swvm dziękował S taro śc ie  pow iato­
wemu W . Kostołowskiemu za ini­
cjatywę, energię i dokończenie szo­
sy, m ające kolosalne znaczenie dla 
rolników tut. powiatu.

W  Bojanicach  obok w ybudo­
wanego kościoła rz.-kat. poświęcił 
szosę Ks. Kan. Szukalski oraz gr. kat. 
proboszcz z Bojanie. Tu przemówił 
ks. kanonik Szukalski, dziękując 
imieniem swych parafian Staro śc ie  
za wybudowanie tej szosy.

Na granicy W aręża przy bra­
mie tryumfalnej powitał W ójt  gmi­
ny p. Turczyn Starostę, reprezen­
tantów władz i urzędów, członków 
Wydziału powiat, itp. poczem p o­

Iiczności, udając się do odnow ionej 
pamiątkowej figury przydrożnej, przy 
której odbyła się główna uroczy­
stość. Po modłach przemawiał Ks. 
prob. Godlewicz oraz gr, kat. pro­
boszcz. Ks. Gauk, którzy w swoich 
przemówieniach zwracali uwagę na 
ważność dróg dla rolnictwa i k o ­
munikacji.

Po przemówieniach księży prze­
mówił do zebranych tłumów Starosta 
powiatowy, w sposób następujący : 

P r z e w i e l e b n i  K s i ę ż a !  
P a n i e  W ó j c i e !
W ielce Szanowni G oście! 
O B Y W A T E L E !

W  związku z 19-tą rocznicą 
Niepodległości Państwa Polskiego — 
powiat sokalski —  postanowił po­
święcić 10 kilometrową szosę O pul­
sko —  Waręż, ukończoną w mie­
siącu listopadzie br. i oddać ją do 
użytku obywateli tut. powiatu.

W  ten sposób powiat sokalski 
ch cia ł  uczcić R oczn icę  N iepodleg­
łości Państwa Polskiego i wykazać 
że hasło podniesienia gospodarcze­
go Polski, hasło w yciągnięcia lud­
ności z błota, podniesienia powiatu

na wyższy stopień kultury i rozwoju 
a przede wszystkim hasło Naczelne­
go W odza Marszałka Rydza ■ Śm ig­
łego  podciągnięcia  Polski w zwyż 
i hasło obrony kraju powiat sokal­
ski przyjął i zrozumiał należycie.

Budowa tej wspaniałej szosy 
na którą czekały daremnie poprzed­
nie ca łe  pokolenia oraz prace, k tó­
re powiat sokalski dotychczas wy­
konał i wykonać jeszcze zamierza — 
są sprawdzianem słów —  Marszałka 
Piłsudskiego, który przeczuł, że „idą 
czasy, których znamieniem będzie 
wyścig pracy”. I rzeczy wiście, gdzie­
kolwiek zwrócimy swe oczy na c a ­
łym terytorium Polski wre praca, 
praca zacięta, wytrwała i owocna. 
Jeśli zważymy, cośmy w spadku o- 
trzymali a co mamy dzisiaj —  musi­
my przynać, bez zarozumiałości 
i chwalby, że praca, którą społe­
czeństwo polskie wykonało dotych­
czas jest olbrzymia i olbrzymi jest 
w tej mierze wysiłek rządu, władz 
samorządowych oraz całego sp o łe­
czeństwa. I nie może b y ć  in a c z e j ! 
Musimy się spieszyć i wytrwać, bo 
każda zwłoka i każde zaniedbanie 
grozi nie tylko zniszczeniem ale 
i zagładą ca łeg o  dorobku uzyska-

4 ^

Narodu Polskiego że jakiekolwiek 
odchylenia w tym kierunku są na 
zawsze wykluczone.

O maw iając zaś dzisiejszą uro­
czystość chcę  podnieść i zaznaczyć 
że szosa, która łączy miasteczko 
Bełz i W aręż ze Sokalem  i Lwowem 
przyczyni się bardzo do dobrobytu 
nie tylko miasteczek ale ludności 
całego powiatu. Jeśl i  zważymy, że 
przez złe drogi rolnictwo ponosi 
kolosalne, bo milionowe straty, to 
straty te znikną, gdy cały powiat 
zostanie pokryty siecią dróg o trwa­
łej nawierzchni

Przy otwarciu tej drogi zgod­
nie z modlitwami które zapoczątko­
wały dzisiejszą uroczystość składam 
serdeczne życzenia, by droga ta  
przyczyniła się do pomyślności i do­
brobytu całe j ludności tut. powiatu.

W  związku z ukończeniem bu­
dowy szosy pozwalam sobie, jako 
Starosta i Przewodniczący Wydziału 
pow iatow ego serdecznie podzięKo- 
wać tym wszystkim, którzy w pracy 
mojej około budowy tej szosy wy­
datnie się przysłużyli. W  pierwszym 
rzęd ne dziękuję p. Inż. Kastnerowi 
a przede wszystkim p. Inż. Nawar- 
skiemu, który, jako kierownik nie

L roczysfosc otw arcia i  poświęcenia d ro g i ptUc. d r .  -z'dnia 14. XI. i< jjg
w Itu /a m ra i fi.

nego w' 19 latach nasze; Niepodle- szczędził trudów i pracy około na­
głości.

O to  możemy być jednak spo­
kojni. Hasło podniesienia gospodar­
czego kraju i hasło obrony Państwa 
tak weszły w serca i krew ca łeg o

leżytej budowy szosy. Dziękuję p. 
Tascherow i technikowi i dróżniko­
wi Procherze za doskonały nadzór 
robót i wybitną pracę, dziękuję p. 
W ójtowi Turczynowi za wybitną
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pomoc i organizację szarwarku 
gminnego.

Dziękuję wszystkim robotnikom 
którzy w upał i zimno, deszcz i p o ­
g od ę pracowali wydatnie i ofiarnie 
na tym odcinku i pomogli mi skoń­
czyć tę pracę w zakreślonym termi­
nie. Dziękuję ziemianom tut. gminy 
za dostarczony bezpłatnie na drogę 
piasek a w ię c :  p. Potworowskiemu,

na cześć naszego Państwa, dla k tó­
rego wszyscy pracujemy i dla k tó­
rego poświęcamy wszystkie nasze 
myśli i wszyskie nasze czyny:

Niech żyje Najjaśniejsza Rze­
czypospolita P o ls k a !

Niech żyje Pan Prezydent Dr. 
Ignacy M o ś c ic k i !

Niech żyje Marszałek Rydz- 
S m ig ły !

Uroczystość otwarcia i  poświecenia drogi pow. N r. 7 dnia 14. X I.  / 9 ; 7
zv Waręmi.

Żurowskiemu, Hulimkowej,, Kruszew­
skiemu, Glasermanowi, Zeinerowi 
i Dogilewskiemu.

Dziękuję wreszcie rolnikom gm. 
W aręż za dowóz piasku i wydatną 
pomoc przy budowie tej szosy.

Gdy dzieło nasze zostało ukoń­
czone i nasza wspólna praca dziś 
święci tryumf —  wznieśmy okrzyk

Zima się zbliża —  najgroź­
niejszy wróg tych wszystkich, któ­
rzy czekają na pracę, których dzień 
zaczyna się i kończy bez najmniej­
szej nadziei na lepsze jutro. C hłod­
ne izby . suteryny, źle odziane dzie­
ci, dzielnice brudu i nędzy —  oto 
żerowisko mrozów, żerowisko cho­
roby i zła.

W  ciężkiej sytuacji życiowej 
ludzi, wyrzuconych jak gdyby poza 
nawias społeczeństwa, olbrzymie od­
grywa znaczenie chociażby odrobi­
na zainteresowania, najmniejszy na­
wet okruch litości. Przyjacielsko wy-

Po przemówieniach udano się 
z powrotem do W aręża, gdzie w 
szkoie miejscowej odbyło się skrom­
ne przyjęcie dla robotników pracu­
jących  ofiarnie przy budowie szosy. 
W ieczorną zabawą w Urzędzie gmin­
nym zakończono uroczystość. W  u- 
roczystości w Warężu wzięło udział 
ponad 6000 osób.

GŁODNI CZEKAJĄ NA CHLEB.
ciągnięta dłoń ma czasem większą 
wartość, aniżeli rzucony z łaski 
grosz.

Rozpoczęta na terenie całej 
Rzeczypospolitejjakcja Pomocy Zimo­
wej — powinna znaleźć swoje oparcie 
nie na zimnych wykresach i statystyce 
bezrobocia , ale na sereach  tych 
wszystkich, dla których nie jest o b ­
ca dola bliźniego. Cyfry — to dzie­
dzina ściśle zamknięta, w której nie 

j  może się zdążyć nic niespodzianego. 
I Se rca  —  to wiecznie żywy płomień, 

źródło ofiary i najszlachetniejszych 
1 porywów, nigdy nieprzewidzianych

możliwości.
Na szlachetnym porywie serc, 

na szerszym współczuciu powinni­
śmy oprzeć akc ję  niesienia pomocy 
bezrobotnym —  jest to bowiem je ­
den z najważniejszych obowiązków 
każdego obywatela —  Polaka. Nie 
chodzi tu o w ysokość ofiary. Miarą 
je j wysokości będzie w pierwszym 
rzędzie dobra wola.
Nie możemy dopuścić do tego, by 
bezrobotni, a zwłaszcza o jcow ie ro ­
dzin, stanęli przed najtragiczniejszym 
problem em : czym nakarmić d z ie c i?

Mimo różnych warunków s o c ­
jalnych - -  wszyscy są równi wobec 
prawa do życia.

O prawo do życia g łodnych i opu­
szczonych, zapomnianych ludzi, ape­
luje Komitet Pom ocy Zimowej, roz­
poczynając drugi rok pracy.

Zima stoi już na progu mie­
szkań. Niech w ubogich izbach — 
dzięki naszym sercom] zapłonie c ie ­
pły ogień, niech zaświta nadzieja w 
oczach, niech głodni —  dostaną 
chleb.

Z Polski i ze świata.
P O L S K A .

Zwołanie Sejmu i Senatu, Pan
Prezydent zwołał Se jm  i Senat na 
zwyczajną, budżetową sesję. Sejm 
odbędzie pierwsze posiedzenie 1, S e ­
nat 3 grudnia. W  dniu 24 ub. m. 
odbyło się posiedzenie Rady Mini 
strów, na którym przyjęto szereg 

! projektów ustaw, które Rząd wnie- 
I sie do Sejmu w bieżącej sejsji. Mię- 
1 dzy innymi Rada Ministrów przyję­

ła projekt ustawy w sprawie obni­
żenia kom ornego oraz zmiany usta­
wy o ochronie lokatorów, która, 
według projektu, ma ulec stopnio­
wej likwidacji do lipca 1943 r . ; pro­
jekt ustawy o obniżce w opłatach 
stemplowych i sądow ych związanych 
z przeniesieniem drobnej własności 
rolnej i inne.

Krążą pogłoski, że w Sejm ie 
ma powstać klub parlamentarny O. 
Z. N. Byłaby to nowość w obecnym  
Se jm ie, skutkiem, której oblicze se j­
mowe musiało by ulec zmianie, bo 
nie można sobie wyobrazić, by rów­
nocześnie nie powstały inne kluby. 
A le to tylko pogłoski —  kilka dni 
zaledwie dzieli nas od ich spraw­
dzenia.

Program  wizyty m inistra Del- 
bosa w Polsce. Minister spraw zagr. 
Francji Delbos przybędzie do W a r­
szawy dn. 3 grudnia i zamieszka w 
Warszawie w ambasadzie francuskiej.  
W  ciągu następnych dwu dni złoży 
wizyty P. Prezyd. Rzplitej i min. B e c ­
kowi, z którymi odbędzie rozmowy 
na temat polityki międzynarodowej 
i spraw obchodzących  oba zaprzy­
jaźnione kraje. Dnia 7-go grudnia 
złoży w Krakowie w ieniec na trum­
nie Marszałka Piłsudskiego i tegoż

dnia opuści Kraków, udając się do 
Bukaresztu.

Po pobycie  w Bukareszcie, uda 
się, jak  już donosiliśmy do Białogro- 
du i Pragi, a około 15. XII powróci 
do Paryża.

Druga k atastro fa  sam olotowa.
W krótkim odstępie czasu Polskie 
linie lotnicze „Lot” spotkała już dru­
ga z rzędu katastrofa sam olo­
tu komunikacyjnego na linii Sa lon i­
ki —  Bukareszt. Rano dnia 23 ub. m. 
wystartował samolot polski z Salonik 
w kierunku Sofii z załogą i trzema 
pasażerami, nie dotarł jednak do 
miejsca przeznaczenia i uległ kata­
strofie w Bułgarii na stoku pasma 
górskiego Perin.

Na terenie Bułgarii trwały e n e r ­
giczne poszukiwania, w których prócz 
2 tysięcy ludzi brało udział lotnict­
wo. Nadmienić należy, że samolot 
miał do przebycia najtrudniejszą tra­
sę, wysokie góry (3 tys. metrów), 
skaliste i prawie bezludne. Dlatego 
też poszukiwania tak długo trwały.

Renty wypadkowe dla junaków.
Ministerstwo O pieki Społecznej, w 
Porozumieniu z Min. Spraw W o jsk o ­
wych, przyznało junakom, zatrudnio­
nym przy robotach publicznyeh, do­
niosły przywilej. Ju n acy  korzystać 
będą mogli z rent, tak jak odbyw a­
jący powinność wojskową, w razie 
nieszczęśliwego wypadku przy robo­
tach publicznych w hufcach pracy.

Ja ja  a a  wagę. W  niedługim 
czasie ukazać się ma rozporządze­
nie ministra przemysłu i handlu w 
sprawie sprzedaży jaj na wage 
w handlu detalicznym.

Ułatwi to kontrolę cen, jakości to ­
waru i w znacznym stopniu chronić 
będzie interesy spożywcy.
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B i e r z  i c z y t a j :  „To co j e s t ”.
(z ż y c i a  k u l t u r a l n e g o  n a s z e g o  p o w i a t u )

W  witrynie księgarskiej f irm y: 
H. Lorfing w Sokalu, wypełniła je d ­
ną półkę starannie wydana książka 
p. t. To co je s t, —  autor: Eustachy 
Ścibor-R ylski. „To co je s t”— to po­
kaźny tom poezji znanego już dziś 
autora —  poety.

Dzieło to czyta się z n ies łab­
nącym zainteresowaniem. Przesuwa­
ją się tu najrozmaitsze t ematy, tak 
różnorodne —  jak różnorodnym jest 
życie ludzkie w jeg o  przejawach — 
tematy z otoczenia z przyrody. A 
wszystkie tchną wielkim polotem 
poetyckim , ujętym nieraz w bardzo 
subtelną formę. Który z tych utwo­
rów postawić na pierwszym miejscu 
—  to nader trudno — bo wszystkie 
są dużej wartości. Niektóre z nich 
jednak wybijają się na czoło, ja k :  
„Noc w lesie”, „W spom nienie do­
w ó d cy ”, „Trzy baśnie”, „Nieskończo­
n e ”, „F iesole”, „L argo”, „Sch erzo ” 
i wiele innych, a wszystkie mają 
taką moc przykuwającą, że się zno­
wu do nich pow raca i znowu się 
czyta. Bo autor wydobywa za po­

średnictwem ekspresji poetyckiej 
widzenie świata i jeg o  obrazów, 
prawdziwsze, pełniejsze i do glęDi 
przejmujące.

Czy jednak wszyscy czytelnicy 
ocenią  i zrozumieją wysoką wartość 
tych u tw orów ? —  Bo autor jest 
zwolennikiem now ego kierunku w 
poezji, —  pisze tak, jak wszyscy 
znakomici nasi młodzi poeci. A 
wiem, że nowa forma ekspresjoniz- 
mu poetyck iego  nie znajduje życz­
liwego przyjęcia szczególnie u tych, 
którzy zostali wychowani na wzo­
rach epoki romantycznej. Zresztą 
niema w tym nic nowego. W sztu­
kach pięknych i poezji zawsze by­
ło w ięcej sporów  i krytyk o formę, 
aniżeli o temat i treść. Nowy kieru­
nek musi wywalczać sobie prawo 
do bytu.

Kiedy przed 30 laty, muzyk 
francuski Debussy, w dziełach swo­
ich zerwał z formami klasycznymi 
wprowadzając na ich m iejsce atonal 
ność melodyczną i harmoniczną, a 
nawet posługując się politonalnością

| akordową, tj. współbrzmieniem akor- 
' dów należących  do różnych tonacji 

—  wywołało to burzę w św iecie 
muzycznym. Nie wróżono nowemu 
kierunkowi żadnego wzięcia. A je d ­
nak, po upływie niewielu lat, zna­
lazła ta nowa forma wielu zwolenni- 
ników, a nasi kompozytorzy jak: Szy­
manowski i Karłowicz, zerwawszy 
z ekspresjonizmem internacjonalnym 
po nadaniu ich utworom swoistej 
formy, zachw ycają  swymi dziełami 
świat kulturalny. Nowa forma w mu­
zyce ma już swoje prawo obyw atel­
stwa,

W sztuce plastycznej nowe 
kierunki jak : ekspresjonizm, futuryzm 
kubizm czy formizm wzbudził również 
duże zainteresowanie. I tu nie o b e ­
szło się bez polemiki i krytyk. 
Każda nowa forma nie uszła nigdy 
uwagi, i nie obeszło się bez o p o ­
zycji. Rasowym tego przykładem b y ­
ła wystawa rzeźb Stanisława Szu- 
kalskiego, po jeg o  pow rocie z Ame 
ryki do kraju. Zarzucono mu, ze to 
jest sztuka zbyt kanciasta i zbyt ro­
gata. Ale najzagorzalsi jeg o  prze­
ciwnicy nie mogli mu odmówić g łę ­
bokiego talentu.

I w poezji nie jest u nas ina- 
I czej. Zwolennicy starych reguł, któ- 
■ re uważają za nienaruszalne, nie

szczędzą krytyk, gdy ktoś chce 
wyrwać się spod szablonu. Zapomi­
nają, że najważniejszym warunkiem 
rozwoju każdej sztuki jest swoboda 
wypowiedzenia się. Jed n ak  ponad 
ich głowami sięgają nasi młodzi po­
eci po laury i nagrody literackie, 
ja k :  W . Bąk, J .  Sztandyngier, nie 
cofają się w swej twórczości, j a k : 
Iłłakiewiczówna, Pietrkiewicz i inni.

W szeregu tych młodych po­
etów staje śmiało Eustachy S c ib o r  
Rylski —  a swym poezjom daje for­
mę swoistą —  kreśli każdy obraz 
tak, jak go odczuwa, jak go w du­
szy widzi i daje mu zewnętrzną 0 - 
prawę w tym stylu, jak go sam wi­
dzieć pragnie, bez względu, czy to 
w pierwszym rzucie oka komu się 
podoba, lub nie.

„Ziemia So k a lsk a” nie może 
prowadzić długich recenzji li terac­
kich. Ja k o  pismo regionalne re jest­
ruje rozmaite przejawy życia naro­
dowego. Czyni to dziś z tym więk­
szym zadowoleniem, że C zcigod­
ny Autor jest ziomkiem naszego 
powiatu. W iemy to dobrze, że 
Uhrynów promieniował zawsze kul­
turą i sztuką, a dzieło „To co jest” 
dorzuca w tym dobrym wpływie no­
wy ważki czynnik i zasięg tego 
działania dalej rozszerza.
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ZE Ś W IA T A .
W izyta w ęgierska w Berlinie,

W  stolicy Niemiec bawili przez pięć 
dni z rewizytą premier W ęg ier  Da- 
ranyja i min. spraw zagr. Kanya. 0 -  
baj mężowie stanu odbyli szereg 
wizyt, między innymi przeszło g o ­
dzinną rozmowę z kanclerzem Hit­
lerem. W  bankietach urządzonych 
przez min. spraw zagr. Rzeszy von 
Neuratha i posła w ęgierskiego w 
Berlinie wzięli udział ambasador 
W ło ch  oraz poseł austriacki P o d ­
kreślono w ten sposób, że przyjaźń 
n iem iecko-w ęgierska nie narusza osi 
Berlin — Rzym, ani t. zw. rzymskich 
protokołów. Wizyta ta, chociaż nie 
zakończyła się podpisaniem żadnych 
umów, miała z jednej strony za cel 
zacieśnienie stosunków gospodar­
czych w ęgiersko-niem ieckich, z dru 
giej strony przyjaźń ta jest moral­
nym poparciem W ęg ier  przez Nie- 
mcy w kwestii w ojskow ego rów no­
uprawnienia, które chociaż faktycz­
nie istnieje, nie jest uznane przez 
inne państwa.

Jeszcze jedna nieudała konfe­
rencja. W  Brukseli odbywała się 
konferencja  9 mocarstw, zwołana 
celem załatwienia zatargu chińsko- 
japońskiego. W  konferencji nie wzię­
ła udziału Jap o n ia  i d latego też o b ­
rady nie mogły doprowadzić do 
żadnych pozytywnych rezultatów. 
Konferencja została odroczona na 
nieograniczony czas, a dorobkiem 
je j jest gołosłowna deklaracja, że 
żadne załatwienie konfliktu za po­
mocą użycia siły nie może być za­
łatwieniem sprawiedliwym i trwałym. 
Mała to zaiste pociecha dla Chin.

Wojna w Chinach toczy się z 
ogromną zaciekłością  z obu stron. 
Jap oń czy cy  mają przewagę technicz­
ną nad Chińczykami, którzy wspo­
magani przez Anglię i Rosję sta­
wiają rozpaczliwy opór. Nie mogą 
jednak wytrzymać natarcia technicz­
nie doskonale wyposażonych wojsk 
japońskich  i cofają się, niszcząc za 
sobą wszystko. Jap oń czy cy  po zaję­
ciu Szanghaju skierowali swe wojska 
na stolicę rządu chińskiego Nankin, 
posuwając się trzema drogami, by 
okrążyć to miasto i zmusić Chińczy­
ków do odwrotu, względnie, o ile 
im się to uda, otoczyć część  armii 
chińskiej.

W  prasie europejskiej ob ieg a­
ją pogłoski, że Niemcy mają się po­
djąć roi. pośrednika między Japonią  
i Chinami. Ile w tym prawdy, nie 
można wiedzieć, gdyż nie wiadomo 
jakie są prawdz we plany Japonii, 
t. zn. jak  wielki obszar Chin posta­
nowiła ona zająć pod swą kontrolę.

Z powodu tej wojny pogarsza­
ją się stosunki angielsko - japońskie, 
na tle interesów handlowych. Angli­
cy żądają między innymi, by Ja p o ń ­
czycy pozostawili w całkowitym 
spokoju dzielnicę angielską Szang­
haju, natomiast Jap oń czycy  chcieliby 
zająć konces ję  pod swą kontrolę. 
O dprężenie  jednak na tym punkcie 
już nastąpiło, gdyż Anglicy zamknę­

li wszystkie dzienniki chińskie, wy­
chodzące w Szanghaju, a wrogie 
Japonii.

Ja p o ń cz y cy  na obszarach zaję­
tych przez siebie tworzą nowe pań­
stwa, zależne od władz japońskich. 
W Hiszpanii bez zmian. W alka fron­
towa trwa w daiszym ciągu, codzien­
nie tu i ówdzie odbywa się pojedy­
nek artyleryjski, lub wypady eskadr 
samolotowych.

W  Madrycie wysadziły ostat­
nio wojska gen. Franko część gm a­
chu uniw ersyteckiego w powietrze, 
lecz tym nie poprawiły nadzwyczaj 
swej sytuacji.

W ykrycie spisku we Francji. 
Policja francuska wpadła na trop 
szeroko rozgałęzionego spisku, k tó­
ry miał przez dyktaturę doprowadzić 
do stworzenia monarchii we Francji. 
W ykryto  og iom ne składy broni i a- 
municji ,stac je  radiowe, schrony pod­
ziemne i t. d. Sp isek obejm ow ał nie 
tylko Paryż, lecz całą Francję . Poli­
cja aresztuje wiele osób zamiesza­
nych w tą aferę.

Z ż y c i a  „ S o k o ł  a”.
I-g o  listopada br. zorganizował 

„ S o k ó ł” dorocznym zwyczajem uro­
czystość pod pomnikiem ofiar w o­
jennych  na cmentarzu z udziałem 
orkiestry strażackiej i chóru k oście l­
nego. Przemawiał Dh. Ks. Łuczak. 
Uroczystość poprzedził pochód 
członków i drużyn „ S o k o ła ” wspól­
nie z organizacjami Z. R. i Z. S . 
Na drugi dzień odbyła się uroczy­
sta Msza Sw. żałobna za dusze po­
ległych  w walce o niepodległość.

Klub Sportowy. 31-go paździer­
nika rozegrała sokola drużyna piłki 
nożnej mecz towarzyski z K. S . Bry­
gada z wynikiem 3 : 2  na korzyść 
Brygady. O b ecn ie  trwa trening w 
sekcji  p ing-pongow ej i prace orga­
nizacyjne nad sekcją  hokea na lo­
dzie.

Koło Literacko-A r ty styczne od­
było doroczne W alne Zebranie na 
którym dokonano wyboru nowego 
Zarządu. W  skład jego  w esz li : Dh. 
Janow ski jako prezes, Dh. Brand- 
lówna jako sekretarz i skarbnik, Dh. 
Czubryj i Sosnowski jako  członko­
wie, Dh. Janoszanka, Greiss i Rej- 
mański jako  reżyserzy. Dh. J a n o ­
szanka, ob jęła  kierownictwo teatru 
objazdowego. W  przygotowaniu wie­
czór sokoli na koniec listopada. J a ­
ko sekc ja  Koła L. A. zaczyna dzia­
łać  sekc ja  mandolinowa pod kierun­
kiem Dh. Sosnow skiego i chór pod 
kierunkiem Dr. Rejmańskiego.

Drużyny ćwiczebne. Zgłoszono 
powiatowemu Komendantowi P. W . 
i W . F. sokoli oddział P. W . W  kur­
sie P. C. K. prowadzonym przez Dh. 
Dr. W ójcikiew icza  biorą udział trzy 
siódemki drużyny żeńskiej i o rg an i­
zuje się siódemka z członków  drużyny 
męskiej i K. S. W przygotowaniu 
ćw iczenia popisowe na wieczór so ­
koli. Drużyny otrzymały doskonały 
prężnik do ćwiczeń, cieszący się

dużym powodzeniem.
W  świetlicy ruch i gwar c o ­

dziennie. Radio, Ping-Pong, gry to ­
warzyskie, tańce do późna wieczór. 
Zaczyna być ciasno i Zarząd musi 
poważnie pomyśleć o większej ubi­
kacji.

Dnia 28 listopada br. urządził 
„S o k ó ł” uroczysty wieczór w 19-tą 
rocznicę O brony Lwowa.

Podniosłe przemówienie wy-

Zjazd Rejono1
Powiatowy Komitet Sekretaria­

tu Porozumiewawczego Polskich Or- 
ganizacyj Sp ołecznych  w Sokalu u- 
rządził dnia 28 listopada w Warężu 
Zjazd rejonowy wszystkich organi- 
zacyj kulturalnych i społecznych, 
leżących na terenie gminy W aręż.

W  zjeździe wzięły udział Czy­
telnie T. S. L., Oddziały Z. S., O d ­
działy Z. R., Kółka Rolnicze., Koła 
Młodej Wsi i Straży Pożarnych. 
Przewodnictwo objął Prezes Komite­
tu Powiatow ego S. P. P. O. S . p. 
D yrektor W . Vitek, który do Prezy­
dium powołał przewodniczących p o­
wiatowych Zarządów wyżej wspo­
mnianych organizacji.

Po zagajeniu Zjazdu przez p. 
V iteka, wygłosił p. W . Ja ro ck i  in­
struktor oświaty pozaszkolnej świet-

głosił Dr. Marian W olańczyk prezes 
So k ole j Dzielnicy Małopolskiej. Na­
stępnie prócz popisów chóralnych 
i deklamacji ćw iczebne drużyny S o ­
koła —  męskie i żeńskie —  popi­
sywały się efektownymi pokazami 
gimnastycznymi.

Na zakończenie wystawiono 
obrazek sceniczny w 3 odsłonach 
pt. „O rlą tko”.

* *  *

7  w Warężu.
jom ością rzeczy skreślił prawa Pol­
ski do ziem Małopolski W schodnie j 
udowadniając z punktu prawnego 
i historycznego. W  drugiej części 
swego referatu rzucił właściwe 
światło na system komunistyczny 
i „raj sow iecki” w Rosji, przestrze­
gając słuchaczy przed agitacją k o ­
munistyczną, która byłaby dla Pol­
ski katastrofą, gdyż przewrót wy- 
mazaćby mógł znowu polskę z po­
litycznej mapy świata, zamieniając 
ją co najwyżej na autonomiczną re ­
publikę sowiecką w ramach Sow de- 
pii.

O ba  referaty, sto jące  na bar­
dzo wysokim poziomie nagrodzone 
zostały rzęsistymi oklaskami około 
200 uczestników Zjazdu.

Korzystając z licznego zjazdu

Z prac 0. T. R.
W dniu 6. XI 1937 odbyła się 

konferencja w biurze O . T. R. w 
sprawie wybudowania cukrowni w 
pow iecie sokalskim. Na konferencję  
przybył Prezes Lwowskiej Izby R ol­
niczej p. Dr. Kazimierz Papara z insp. 
Izby p. inż. Suchodolskim . Prezesa 
Lw. Izby Rolniczej pow itali: p. inż. 
Kosiński imieniem O. T. R., p. Mich­
no Andrzej im. Sekc ji  Plant. Bur. Cu­
krow ego, p. Sztykało Roman i Ko- 
śtiuk Iwan z Ilkowic im gospodarzy 
małorolnych i p. W rona Franciszek 
im. niezrzeszonych.

Dnia 9. X I.  br. odbyło się po­
siedzenie Zarządu O . T. R., na któ­
rym był ob ecn y  Starosta powiatowy 
p. Kostołowski. Przedmiotem obrad 
b y ł o : sprawozdanie Prezydium O. 
T . R., sprawozdanie członków Za­
rządu z prac osobistych w K. R. 
powołanie do życia sekcji  sadowni- 
czo-ogrodniczej i oświatowej, ustale­
nie terminu Nadzwyczajnego W aln e­
go Zgromadzenia O . T. R. na dzień 
22. X I br. w celu przyjęcia zmiany 
statutu M. T .  R., oraz program i ter­
min kursu dla kierowników i skle­
pikarzy sklepów K. R.

Zorganizowano nowe Kółko

Rolnicze w Tuszkowie osadzie i Zub­
kowie, gdzie zauważono duże zain­
teresow anie ze strony członków. 
D o d ać  należy, że motorem prac or­
ganizacyjnych i społecznych jest 
tamtejszy kierownik szkoły p. Ku- 
czerowski Marcin, który pracą i ini­
cjatywą swoją budzi otuchę i wiarę 
w kierunku obudzenia i podniesie- 
n.a ducha polskiego mieszkańców 
Zubkowa, a symbolem tej pracy jest 
nowo wybudowany dom ludowy T SL . 
i utworzony sklep Kółka rolniczego.

W  listopadzie założono również 
sklep Kółka rolniczego w Polano- 
wicach.

Przeprowadzono lustrację K. R. 
w Dąbrowie, Bełzie, W azow ie i Hor- 
bkowie, gdzie odbyło się również 
Nadzwyczajne W alne zgromadzenie 
Kółka w celu przyjęcia zmiany sta­
tutu M. T. R.

Lustracje sklepów przeprowa- 
dzono w Łubowie, Hulczu, Bełzie, 

I Rólików ce kolonii i Rawszczyźnie. 
I D oskonale rozwija się sklep w Beł- 
j zie, należałoby jedynie pozyskać 

nowych członków  udziałowców, by 
zwiększyć kapitał obrotow y a tym 
samym móc zaspokoić wszystkie po­
trzeby klijenteli.

* *
*

U ro szy słt nfmartffi d r o g i poir. Ar .
dnia 14. X I .

ny referat kulturalno-społeczny, na­
wołując ludność polską do organi­
zowania się w którejkolv .ek polskiej 
organizacji, gdyż, chociaż może in­
ne są ich drogi —  jednak wszystkie 
pracują dla jednego celu — a tym ! 
jest podniesienie kultury i d ob roby­
tu wsi, a tym samym dobrobytu 
i W ielkości Polski. Podkreślił k o ­
nieczność używania języka polskie­
go przez każdego Polaka, wezwał 
do spolszczenia zrutenizowanej lud­
ności polskiej, niesprzedawania zie­
mi w ręce ruskie i zwracania się z 
zaufniem do inteligencji miejskiej 
która pracę swoją poświęca dla lud­
ności wiejskiej. Następnie wygłosił 
prof. Dr. Strażek referat historyczno- 
antykomunistyczny.

Z właściwą sobie  swadą i zna-

7 i  pvśu'/\rritr£  P a n u iin ik a  z r. 1404 
1444 ic I I  ,-irr-żn.

i  Inż Kastner prezes Koła T . S .  L. 
w Sokalu, które było inicjatorem 
zjazdu rejonow ego, wręczył panom : 
Staroście Kostołowskiemu i rejentowi 
Kowalskiemu srebrne pierścienie 
zasługi wraz z dyplomami, przyzna­
ne im przez Zarząd Główny T. S .  L. 
za długoletnie zasługi około  rozwo­
ju Towarzystwa.

P. Starosta Kostołowski, zabie­
rając głos po obu referatatach w e­
zwał w gorących  słow ach do kon­
solidacji społeczeństwa polskiego 
bez różnicy stanów. T ak  O n sam jak 
i cała polska inteligencja zawsze 
służą radą oraz pomocą moralną 
i materialną ludności wiejskiej. 
Radbv widzieć w każdej wsi w któ­
rej znajduje się poważny odsetek 
ludności polskiej, dom ludowy, któ-
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ry byłby obok licznych kaplic i k o ­
ściołów  bastionem myśli i kultury 
polskiej.

Po zamknięciu zjazdu przez 
przew odniczącego odśpiewano hymn 
państwowy.

Pierwszy zjazd rejonowy, k tó ­

ry miał na celu zetknąć miasto z 
wsią, osiągnął w pełni swój cel, 
wobec czego Komitet Powiatowy 
S. P. P. O. S. nosi się z zamiarem 
urządzenia następnych zjazdów i w 
innych m iasteczkach powiatu.

Żniwa na strażackich stawach w powiecie
sokalskim.

Budowa zbiorników pożaro­
w ych w postaci stawów rybnych 
stanowi jedną z najważniejszych 
form tak zwanej prew encji pożaro­
wej. T o  też tut. Zarząd pow. O d ­
działu Związku Straży Pożarnych R. 
P, w Sokalu  rozpoczął tę akcję  
jeszcze w roku 1936.

Przy finansowym poparciu P. 
Z. U. W ., który udzielił na ten cel 
subwencji w kw ocie  300 zł i przy 
fachowej technicznej pomocy lwow­
skiej Izby Rolniczej zostało w yko­
nanych na terenie powiatu kilka 
projektów zbiorników tak zwanych 
pożarowo-rybnych, których celem 
jest z jednej strony zaopatrzenie wsi 
w wodę gaśniczą, która stanowi 
podstawę skutecznej walki z poża­
rami, z drugiej zaś strony gospodar­
cze podniesienie wsi przez wykorzy­
stanie nieużytków (bagnisk, 'dołów).

Na terenie powiatu w grom a­
dach ob jętych  tą akc ją  w łaścic ie la­
mi stawów a właściwie dzierżawca­
mi są O chotn icze  Straże Pożarne.

Na wiosnę tego roku Zarząd 
Pow iatow ego Oddziału zakupił k i l­
kadziesiąt kilogramów kroczków 
karpia rasy polskiej tak zw. lustrze- 
nia w majątku p. M adeyskiego. 
Kroczki te wagi około  8 dkg. zo­
stały wpuszczone do przygotowa­
nych już w jesieni stawów.

W  ten sposób straże rozpoczę­
ły gospod arkę rybną tak zwaną je d ­
noroczną p olega jącą  na tym, że tą 
ilość którą obsadza się stawy na 
wiosnę wyławia się ca łkow icie  w 
jesieni nie przesadzając ryb do zi­

m ochowów. Pierwszy rok tych prac 
dał wyniki b. dobre przerastające 
nawet obliczenia. Naturalny przyrost 
kroczków  był nie 10 krotny ale w 
niektórych wypadkach 15-to krotny 
— gdyż ryby wagi 1.5 kg nie nale­
żały zupełnie do rzadkości.

O błow y ryb rozpoczęto na 
stawach w drugiej połowie paździer­
nika a zakończono w pierwszej po­
łowie listopada. Były to prawdziwe 
żniwa, którym przyglądała się lud­
ność całe j wsi. Niechciała ona wprost 
wierzyć, że z cu ch n ąceg o  jeszcze 
rok temu bagna, które było jedynie 
rozsadniKiem chorób dziś wyławia 
się lśniące karpie, których sprzedaż 
pozwoli na należyte wyekwipowa­
nie straży.

A ile korzyści przyniosły te 
stawy w okresie upalnego laća — 
kiedy każdy pow racający z pola 
mógł zażyć dotychczas n iedostęp­
nej kąpieli. Stawy stały się ozdobą 
wsi — stały się je j dumą. A jakim 
umiłowaniem były ryby niech świad­
czy fakt, że dzieci nie zjadały chleba 
otrzymanego do szkoły lecz biegały 
nad brzeg stawu by karmić nim ryby 
co zresztą robili i starsi kiedy w nie­
dzielę zgromadzili się nad stawem.

O dłow iono ogółem około  10 
cetnarów ryb (1000 kg) czysty zysk 
wynosił około  1000 zł. Kwota ta o- 
brócona zostanie na walkę z klęską 
która tak często nawiedza nasze 
wsie —  pożarem.

W  przyszłym roku obsadzonych 
zostanie jeszcze kilka stawów, które 
już ob ecn ie  przygotowuje się.

K R O N I K A
Komitet Pomocy Zimowej. Dnia 

18 listopada 1937 r. na Zebraniu O - 
bywatelskim, w którym licznie wzię­
li udział przedstawiciele ca łego  
społeczeństwa, został zawiązany Po­
wiatowy O byw atelski Komitet Zi­
mowej Pom ocy Bezrobotnym w S o ­
kalu Zadaniem Komitetu będzie u- 
dzielać pomocy biednym i bezro­
botnym w ciągu 5 najbliższych mie­
sięcy okresu 1937/8. Do Wydziału 
w ykonaw czego wybrano następują­
ce  osoby :

P. Burmistrza O lszew skiego Zdzi­
s ła w a —  Przewodniczącym Komitetu, 
Przew. Ks. Kanonika Szukalskiego 
Nestora —  Zastępcą Przewodniczą­
cego , P. Prof. Ratusińskiego Rom a­
na —  Przewód. S e k c ji  org. - prop., 
P. G ręd eck ieg o  Franciszka —  Prze- 
wodn. S ek c ji  zbiórki pien. i m., P. 
Starościnę Kostołow ską Eugenię — 
Przewodn. Sekc ji  rozdzielczej, P. 
Brandlównę Jadw igę —  Skarbnikiem. 
P. Huberta Jó ze fa  —  Sekretarzem.

K atarzyn k a. Polskie Tow arzy­
stwo Gimnastyczne „So k ó ł” w S o ­
kalu urządziło 24 listopada w salach 
własnych "K atarzynkę” z tańcami, 
na której bawiono się ochoczo  do 
rana. Czysty dochód przeznaczyło 
Towarzystwo na ce le  gimnastyczne 
W ychow ania Fizycznego.

Święto Niepodległości w Prusi- 
nowie. W  dniu 10 listopada br. o 
godz. 18 tej zebrali się w sali szkol­
nej w Prusinowie członkowie i człon­
kinie tut. Z. S .  oraz wiele osób  z

poza organizacji, skąd po uformo­
waniu się pochodu ruszono poza 
wieś, gdzie przy ognisku oddano 
cześć poległym w walkach o Nie­
podległość.

W  następnym dniu t. j. 11 li­
stopada strzelcy tutejszego Podod­
działu Z. S. wzięli udział w nabo­
żeństwie w Bełzie, a następnie w a- 
kademii, urządzonej w sali So koła  
w Bełzie. W ieczorem  tego dnia o 
godz. 17-tej na zaproszenie Zarządu 
Pododdziału Z. S . zebrało się w sa ­
li szkolnej w Prusinowie t— polskie 
społeczeństw o tut. wsi, aby w swoim 
środowisku uczcić dzień Św ięta Nie­
podległości Państwa Polskiego.

Na wstępie referent wych. ob. 
Dobrowolski, wygłosił do zebranych 
przemówienie, w którym dosadnie 
objaśnił znaczenie Niepodległości 
dla społeczeństw a polskiego.

Po przemówieniu odśpiewano 
hymn Rzeczypospolitej. Następnie 
w ygłoszono kilka aktualnych wier­
szy, przeplatając te deklam acje 
piosenkami legionowymi.

Święte 11-go listopada o b c h o ­
dzone było tego roku w Warężu 
mimo niepogody bardzo uroczyście. 
Rano od było  się nabożeństwo, po 
nabożeństwie defilada, później pora­
nek dla dzieci, zaś wieczór A kad e­
mia dla starszych.

Oddział Zw. Strzel, brał udział 
razem z innymi tut. organizacjami 
i dziatwą szkolną w nabożeństwie, 
po tym w dehladzie, którą odebrał 
ob. prezes Oddz. Z. S . wieczorem 
zaś w akademii urządzonej przez 
dziatwę szkolną.

SKARB RZYMSKI. Notatka na­
sza o znalezieniu cen n eg o  skarbu 
przewodowskiego, która obiegła nie­
mal całą prasę stołeczną i prowin­
cjonalną, wymaga dalszego wy­
jaśnienia, które nam komunikuje Ku­
stosz Muzeum Ziemi Sokalskie j.  P ro­
stujemy przede wszystkim, iż d e ­
nar srebrny stanowd wartość '/15 
części aureusa. Również prostujemy 
fakt ukończenia badania, co  zostało 
mylnie podane w dziennikach. Fakt 
na pozór drobny, lecz m ogący po­
mówić badaczów o dyletantyzm i po­
bieżność, skoro Muzeum podjęło się 
zadania naukowego uprzystępnienia 
zwiedzającym, a zatym opracow ania 
śc isłego . Pracą  tą podzielili się nu­
mizmatycy te j miary, co  pp. Karol 
Hallama z Żywca i dyr. Eug. Bar- 
czak ze Lwowa. Ze sprawa ta nie 
tak łatwa jest  do ocen y , świadczy 
ch oćby  fakt, że tematem zajmuje się 
wielu autorów jak W eb er, Herzfeld, 
Windischgratz, a jedynie autor fran­
cuski Cohen opracow ał wszystkie 
monety z czasów cesarzy rzymskich 
w ośmiu pokaźnych tomach. Już tu

tkwi pew nego rodzaju rozwiązanie 
zagadki, dlaczego wśród tylu egzem­
plarzy nie stwierdzono ani jednego 
dubletu-

Notujemy bardzo ciekaw y o b ­
jaw, jak się nasze społeczeństw o 
odniosło do tego znaleziska i o- 
twarcia Muzeum dla użytku publi­
czności. O to  w łaścicielka dóbr w 
Uśmierzu p. Janow a Hulimkowa zde­
klarowała oddanie Muzeum złotego 
breloczka ze swej b r a n z o le ty . 'O k a ­
zało się, że b reloczek  stanowi aure- 
us Antonina Pobożnego (138 — 161 
p. Chr.) i pochodzi z innego skarbu 
rzymskiego, w yoranego w dalszej o- 
kolicy Przewodowa w Szczepiatynie 
jeszcze w r. 1911. Podajem y tę wia­
domość w nadzieji, że uda się uzy­
skać parę sztuk z kilkuset wówczas 
znalezionych.

Apelujemy do wszystkich p o ­
siadaczy monet, pochodzących  ze 
znalezisk w pow iecie , a w szcze­
gólności do dyrekcji  dóbr w Par- 
chaczu, by zechcieli zasilić nimi 
muzeum, przynajmniej we formie 
depozytu.

Straże Pożarne w pracach kulturalno - oświat.
R ozpoczynający się okres zi­

mowy zaznaczył się podjęciem  przez 
Powiatowy oddział Związku Stra/y 
Pożarnych R. P. prac kulturalno-o­
światowych wśród swoich bardzo 
licznych placuwek na terenie po­
wiatu.

W  ciągu listopada pow. Instru­
ktor Pożarnictwa wraz z referentem 
kulturalno - oświatowym Związku, 
Czarnobrywym objechali Dobraczyn 
Madziarki, Rumosz, Zawonie, Cieląż, 
gdzie zostały wygłoszone specjalne 
pogadanki i gdzie wyświetlono filmy

na aparacie filmowym uzyskanym od 
Prezesa Pow iatow ego Straży Pożar­
nych, Starosty  W . K ostołow skiego.

Filmy pod tytułem „Łobuzer­
ska B rygada”, „Polowanie na b ia łe­
go  niedźwiedzia” oraz „Ul i roj 
pszczół” cieszyły się b. dużym za­
interesowaniem mieszkańców wsi 
czego dowodem jest frekw encja wy­
nosząca ogólnie około  400 osób.

Na miesiąc grudzień zestawia­
ny jest specjalny program świątecz­
ny oraz ustalone są m iejscowości, 
które b ędą ob ję te  tą akcją.

Pocieszający objaw. Sklep  
Kółka Rolniczego w W olicy  K om a­
rowej, rozwijający się dawniej tak 
pomyślnie —  w ostatnich latach z 
różnych powodów podupadł. Grozi­
ła mu likwidacja. Jed n ak  tutejsi Po­
lacy postanowili za wszelką cen ę  u- 
trzymać tę polską placówkę. O to  na 
zebraniu odbytym w Domu Ludo­
wym dnia 20 listopada br. przystą­
piło do sklepu 30 nowych udzia­
łow ców  — i przeważnie młodych g o ­
spodarzy. J e s t  nadzieja, że ci d o­
prowadzą sklep do dawnej św ietno­
śc i .

Szczęść  Im Boże ! !

Ciąg dalszy szkicu m onografi­
cznego Dobraczyn ukaże się w n a ­
stępnym numerze.

K A D E S Ł A N E .

Sprostowanie. W  nr. 70 „Ziemi 
So kalsk ie j” z dnia 15 listopada br. 
w artykule „Dalsze wyniki w pracy 
Kół Gospodyń W ie jsk ich  w O stro- 

’ wie” przyznano ca łą  pracę w urzą­
dzeniu przeglądu pracy przysposo­
bienia rolniczego, Kołu G. W . w 
Ostrowie.

Ja k o  opiekunka Związku 
Strzel, żeń. p o d a ję :

Całą wystawę eksponatów  ro l­
niczych urządził Związek Strzel, 
żeński i męski, przy których są ze­
społy rolnicze. O d listopada 1936 
do kwietnia 1937 oba zespoły brały 
udział w kursie wieczorowym pro­
wadzonym przez Grono nauczyciel­
skie, dlatego wyniki przy egzaminie 
ustnym były bardzo dobre. Gości 
przybyłych na wystawę podejmował 
Związek Strzeleci żeński własnym 
kosztem i własną pracą a nie Koło 
Gospodyń, które było  zaproszone na 
wystawę w charakterze gości.

Kossowska Zofia.

NIs szczęśliwy wypadek. Dnia 
12 listopada ub. m. wskutek zała­
mania się rusztowania przy budowie 
kaplicy rzym. kat. w Leszczatowie 
spadł z w ysokości 8 m pomocnik 
murarski Stanisław  Matwijko, lat 14 
zamieszkały w Leszczatowie, dozna­
jąc  ciężkich obrażeń cielesnych.

Rannego Matwijkę odstawiono 
do szpitala pow szechnego w Sokalu.

Szkiełko odblaskowe 
musi mieć kardy row erzysta

Termirf zaopatrzenia rowerów 
w szkiełka odblaskowe został prze­
sunięty do 1 grudnia br. Zwraca się 
uwagę, że przy zaopatrywaniu się 
w szkiełko odblaskowe należy na­
byw ać tylko takie szkiełko odbla­
skowe, które na opraw ce posia­
da napis, że typ je g o  został zatvrier- 
dzony przez Ministerstwo Komuni­
kacji.

P O D Z I Ę K O W A N I E .
Związek Strzelecki w Liskach 

składa Powiatowej Komisji Oświaty 
Pozaszkolne] na ręce  p. S ta -osty  
serdeczne podziękowanie, za hojny 
datek (100 zł.) na zakupienie radia 
do świetlicy Zw. Strzelecidego.

Dziś, po wysłuchaniu ca łeg o  
szeregu audycji słownych i muzycz­
nych doceniamy don osłą rolę radia 
na wsi.

Z niego, jakby i wielKiej en cy­
klopedii czerpiemy wiadomości o 
naszej ukochanej O jczyźnie, o J e j  
kulturze i potędze.

R epertuar kinoteatru „Świt” .
Dnia 1 i 2 bm. F L ID i F L A P  w naj­
weselszej komedii „K O C H A N A  R O ­
D ZIN KA ”.

Dnia 4 i 5 bm. wspaniały epos 
wg. dzieła W . Szekspira „R O M E O
I J U L I A ”.

Dnia 11 i 12 bm. sensacyjny 
film szpiegowski „ S IO S T R A  MARTA 
J E S T  SPIEG1EM ”.

Redaktor odpowiedzialny': Z D Z IS Ł A W  G R E IS S , Dyr. P. K. Kasy Oszęz. Drukarnia Pospieszna L. W ienera w Sokalu.


